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BR.0012.5.1.2021
P R O T O K Ó Ł nr 24/21
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Edukacji, Komisji Kultury i Sportu, 
Komisji ds. Społecznych, Komisji Rewizyjnej oraz Rady Samorządów Osiedlowych 
odbytego w zdalnym trybie obradowania

w dniu 19 stycznia 2021 r. w godz. od 1000 do 1140
1. Członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej obecni na posiedzeniu:

1) Stanisław Kowalik 

- przewodniczący komisji

2) Bartosz Bluma

3) Kazimierz Drewek

4) Bogdan Kuffel

5) Kazimierz Jaruszewski

6) Krzysztof Pestka

7) Bogdan Marcinowski

8) Renata Dąbrowska

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
2. Członkowie Komisji Ochrony Środowiska obecni na posiedzeniu:
1) Bogdan Marcinowski 
- przewodniczący komisji
2) Kazimierz Drewek

3) Stanisław Kowalik
4) Sebastian Matthes

5) Patryk Tobolski

6) Renata Dąbrowska

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
3. Członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy obecni na posiedzeniu:
1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący komisji

2) Bartosz Bluma

3) Janina Kłosowska
4) Agnieszka Lewińska

5) Iwona Skocka

6) Andrzej Gąsiorowski

7) Alicja Kreft

8) Jan Koperski

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
4. Członkowie Komisji Edukacji obecni na posiedzeniu:

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Alicja Kreft

3) Patryk Tobolski
4) Marek Szank
5) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
6) Andrzej Plata

7) Krzysztof Pestka

8) Jan Koperski
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
5. Członkowie Komisji Kultury i Sportu obecni na posiedzeniu:
1) Marek Szank 


- przewodniczący komisji

2) Antoni Szlanga

3) Bogdan Kuffel

4) Sebastian Matthes
5) Andrzej Plata
6) Krzysztof Pestka

7) Zdzisław Januszewski

8) Jan Koperski

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
6. Członkowie Komisji ds. Społecznych obecni na posiedzeniu:

1) Andrzej Plata


- przewodniczący komisji
2) Janina Kłosowska

3) Agnieszka Lewińska
4) Iwona Skocka
5) Zdzisław Januszewski
6) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
7) Renata Dąbrowska

Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
7. Członkowie Komisji Rewizyjnej obecni na posiedzeniu:
1) Andrzej Gąsiorowski

- przewodniczący komisji

2) Stanisław Kowalik

- zastępca przewodniczącego komisji

3) Bartosz Bluma
4) Janina Kłosowska
5) Kazimierz Drewek

6) Agnieszka Lewińska
7) Iwona Skocka
8) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
8. Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych obecni na posiedzeniu:
1) Jordan Rolbiecki

2) Agnieszka Lewińska
3) Albin Orlikowski
4) Kornelia Żywicka
5) Piotr Stanisławski
6) Jerzy Świerczewski
7) Andrzej Gąsiorowski

8) Michał Gruchała
Nieobecni członkowie Rady:
1) Bogdan Tyloch


- usprawiedliwiony
2) Czesław Wodzikowski

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Adam Kopczyński


- Z-ca Burmistrza Miasta

2) Wioletta Szreder


- Skarbnik Miasta

3) Jacek Marczewski


- Dyrektor Wydziału Gospodarowania Nieruchomościami

4) Waldemar Gregus


- Dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego

5) Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 

Środowiska
Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący otworzył posiedzenie, stwierdził quorum wszystkich komisji i Rady Samorządów Osiedlowych, powitał uczestniczących w posiedzeniu i przedstawił porządek obrad:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2. Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – proszę Państwa, przystępujemy do procedowania naszego porządku obrad. W pierwszej kolejności bardzo proszę Panią skarbnik o przedstawienie zmian w budżecie. Bardzo proszę Pani Wioletta Szreder.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – dzień dobry Państwu. Na tej sesji szanowni Państwo radni będą decydowali o przesunięciu wydatków, które wcześniej były zaplanowane w dziale kultura i ochrona dziedzictwa narodowego. Przesunięcie polegałoby na tym, że 60 tys. zł z tej kultury trzeba by było przesunąć do promocji na wydatki związane z promocją miasta. Natomiast 435 tys., które wcześniej były przeznaczone na kulturę, one również pozostaną w tym dziale kultura, ale będą stanowiły dotację podmiotową dla Chojnickiego Centrum Kultury. 

Następną sprawą jest zwiększenie dotacji dla MZK o kwotę 78.120 zł i to wynika z aneksu podpisanego z gminą na realizację przewozów na terenie gmin. 
Kolejna sprawa to zadania inwestycyjne, które były już wcześniej planowane. Część z nich była w budżecie zeszłorocznym, one wygasły, natomiast nie zostały zrealizowane i istnieje konieczność realizacji ich w roku 2021. To są takie wydatki jak: „Budowa studni chłonnej w ul. Jaworowej w Chojnicach z odprowadzeniem do naturalnego zagłębienia terenowego” w kwocie 60 tys. zł, „Budowa ul. Krasickiego” – tu pozostało na tej inwestycji 743.540 zł, „Budowa ul. Rodziewiczówny, Konarskiego, Kasprowicza, Tetmajera i Paderewskiego (od Reja do Zapolskiej), ul. Gdańskiej (dojazd do dz. nr 1828)” w kwocie 402.799 zł. I mamy też nowe zadania: „Budowa ulic: Willowej i Przytorowej” – 50 tys. zł i „Budowa ulic wraz z odwodnieniem na Os. Leśnym” – 10 tys. zł. Środki na to będą pochodziły z zaplanowanego na ten rok zwrotu dotacji od gminy w kwocie 5 mln zł, ponieważ tego zwrotu dokonaliśmy po weryfikacji wszystkich poniesionych wydatków już w roku poprzednim, dlatego te środki pozostały w budżecie. 
Ponadto trzeba było przesunąć środki niewykorzystane w ubiegłym roku na przebudowę ulicy Gdańskiej w Chojnicach. Tam jest dotacja z Funduszu Dróg Samorządowych, tak że tu też istnieje konieczność dokonania przesunięcia. 

I kolejną sprawą, która wpłynęła bodajże w czwartek, jest pomoc finansowa dla Województwa Pomorskiego na wykonanie dokumentacji projektowej rozbudowy drogi wojewódzkiej nr 212. Tam już mieliście Państwo podjętą uchwałę na ten rok o pomocy finansowej w wysokości 165.441 zł. Teraz będziemy ją na bieżącej sesji zmieniać, ponieważ Zarząd Dróg Wojewódzkich wystąpił o zwiększenie tej niewykorzystanej dotacji w zeszłym roku – o tą część – i trzeba wysokość kwoty w tej uchwale zmienić na 180.810 zł. Czyli jest zwiększenie o kwotę 15.369 zł. To wszystkie trzy samorządy, czyli my, gmina Chojnice oraz powiat chojnicki zostały zobligowane do przekazania takiej samej wysokości.
Jeżeli chodzi o zmiany w budżecie, to jest wszystko. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy są jakieś pytania do Pani skarbnik? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – nie wiem czy do Pani skarbnik bezpośrednio, czy być może do Wydziału Komunalnego bądź Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego. Chodzi o inwestycje związane z budową ulic Willowej i Przytorowej. Cieszę się, że te projekty oczywiście mają doczekać się realizacji. Mieszkańcy oczywiście od dawna tego oczekują, więc to jest na pewno dobra wiadomość. Kwota łącznie 100 tys. zł na lata 2021 – 2022, jak mamy wszyscy świadomość, na pewno nie pozwoli na realizację tej inwestycji. Stąd moje pytanie – co dokładnie w tej kwocie ma zostać zrealizowane i co z pozwoleniem na budowę kanalizacji deszczowej, które wygasa w miesiącu kwietniu bieżącego roku? Czy właśnie w związku z tym jakieś prace zostaną poczynione w najbliższym czasie? Jak wygląda ta sytuacja i jak wygląda realizacja tych inwestycji na osiedlu Małe Osady – Pawłówko? Dziękuję. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli chodzi o kwestie związane z tymi nowymi drogami na osiedlu Małe Osady – Pawłówko, przymierzamy się do projektowania, co tutaj radny Bluma zaznaczył, kwestie związane z deszczówką. Oczywiście w tym momencie brakuje nam odbiornika wody i będą trwały rozmowy z prywatnym właścicielem o możliwości dzierżawy lub wykupu tego terenu. Myślę, że realizacja tych dróg będzie miała miejsce jeszcze w tej kadencji. Na razie się przymierzamy do projektowania. Wiadomo, że kwestia kanalizacji deszczowej jest istotna, a na pewno jakieś prace poczynimy. A kwestia najważniejsza to jest kwestia odbiornika, czyli zbiornika, który zbierałby wody opadowe, roztopowe z tego terenu. Wiąże się to z rozmowami z prywatnym właścicielem, od którego możemy albo dzierżawić, albo ten zbiornik wykupić. Rozmowy trwają właśnie w tej chwili. Myślę, że w najbliższym czasie będziemy mogli odpowiedzieć, jak to będzie wyglądało, jeżeli chodzi o tą kanalizację deszczową i kończące się pozwolenie na budowę, jeżeli chodzi o kwiecień tego roku. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie burmistrzu. Panie Bluma, czy ta odpowiedź wyczerpuje…

· Radny Bartosz Bluma – ja bym chciał prosić o doprecyzowanie. Jak mówię, to pozwolenie to jest kwiecień bieżącego roku, stąd moje pytanie wprost – czy do kwietnia bieżącego roku jakieś prace zostaną rozpoczęte, tak żeby ono nie wygasło? Czy tu może inaczej będzie to wyglądało? Jeżeli chodzi o te rozmowy z tym właścicielem, z tego co mi wiadomo, te rozmowy toczą się już od blisko dwóch, trzech lat. Zmiana planu zagospodarowania przestrzennego, którą zatwierdzaliśmy bodajże w listopadzie albo w grudniu, już niejako miała otworzyć tą drogę do finalizacji. Stąd czy tutaj jakiś termin miasto sobie wyznacza do kiedy mają zostać zrealizowane te uzgodnienia z właścicielem tej nieruchomości, która ma stanowić miejsce na zbiornik retencyjny w przyszłości?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – mam nadzieję, że rozmowy zakończą się w przyszłym miesiącu, żebyśmy mogli rozpocząć prace. Zakresu, przepraszam, niestety w tym momencie nie mogę podać, do końca nie znam. Może tutaj dyrektor Rekowski się wypowie co powinniśmy zrobić, żeby to pozwolenie nam, że tak powiem, nie wyszło. Mam nadzieję, że do końca lutego rozmowy się skończą i najważniejsza rzecz, czyli odbiornik, bo to jest istota budowy kanalizacji deszczowej, zakończy się pozytywnie. Tutaj mamy kilka koncepcji i na pewno Państwa będziemy informować na bieżąco, czy może za tydzień nawet na sesji, czy na komisji w lutym, jak te rozmowy się zakończyły i czy ten odbiornik będzie własnością albo w dzierżawie miasta. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – ja proponuję przyjąć deklarację Pana burmistrza, że ta odpowiedź zostanie udzielona na sesji. Dajmy troszkę czasu, żeby te rzeczy doprecyzować. Tak że proponuję w tej chwili nie drążyć tego tematu, a poczekać do sesji. To jest tydzień czasu, tak że wytrzymamy. 

· Radny Bartosz Bluma – okej. Natomiast według mnie komisja jest takim miejscem, gdzie techniczne rzeczy możemy omawiać. Na sesji powinniśmy skupić się już na ogólnych sprawach bardziej, aczkolwiek okej, czekam na informacje na sesji. Dziękuję.
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby w sprawie zmian budżetowych zabrać głos? Nie widzę. Proszę Państwa, czy do pozostałych punktów wymienionych w biuletynie w porządku obrad najbliższej sesji macie Państwo jakieś pytania, uwagi, zastrzeżenia? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – mam pytania do dwóch uchwał. Pierwsze dotyczy uchwały dotyczącej sprzedaży działek na ulicy Ustronnej. Nowy pakiet działek ma być oferowany do sprzedaży. Przy wcześniejszych nie było problemu, bo tam droga wewnętrzna dojazdowa była fizycznie wyznaczona i generalnie dało się z drogi publicznej bezpośrednio dojechać do tych działek. Natomiast nowe działki, które są wyznaczone do sprzedaży, nie posiadają drogi dojazdowej. Fizycznie tam nie ma żadnej drogi. One są oczywiście na mapkach wyznaczone, natomiast fizycznie nie ma możliwego dojazdu. Stąd moje pytanie – czy przed sprzedażą będzie jakieś utwardzenie tych dróg, wyznaczenie tych dróg dojazdowych? Przypomnę tylko, że część tych dróg nawet ma przechodzić przez nasyp kolejowy funkcjonujący, więc tam musiałby być zniwelowany teren, żeby umożliwić dojazd do tych działek. Czy miasto jakieś poczyni starania, czy będzie działki sprzedawało po prostu w szczerym polu, tak jak to wygląda w chwili obecnej, jeżeli chodzi o układ tego terenu? 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pan dyrektor Marczewski, proszę. 

· Dyrektor Jacek Marczewski – pytanie tak po części dotyczy mnie, czyli samego, że tak powiem, aktu sprzedaży, bo mówimy o inwestycji. W tej chwili rzeczywiście nie ma drogi publicznej, która ma połączyć jeszcze się z drogą wewnętrzną. Natomiast odpowiedź na pytanie Pana radnego, czy będziemy sprzedawali działki w szczerym polu, jak sądzę brzmi – tak. 
· Radny Bartosz Bluma – rozumiem, że Pan nie ma wiedzy, ale ewentualnie czy ktoś inny mógłby odpowiedzieć na pytanie, czy tam jakaś droga dojazdowa do tych działek po prostu zostanie przygotowana, czy po prostu ewentualnie potencjalni zainteresowani później własnym kosztem będą musieli taką drogę dojazdową ogólnodostępną stworzyć?
· Dyrektor Jacek Marczewski – tu trzeba by sięgnąć do planów inwestycyjnych. Na ogół realizacja od sprzedaży gruntu do wykonania uzbrojenia, to jest kwestia dwóch, trzech lat i w takim cyklu to się odbywa. Sądzę, że będzie możliwość wykonania dojazdu tymczasowego, tymczasowego utwardzenia, tym bardziej że w trakcie procesu inwestycyjnego powstają z reguły sieci uzbrojenia. Dopóki nie ma wniosków jest taki cykl, że po sprzedaży nieruchomości zainteresowany budową występuje do energetyki, wodociągów i innych spółek o zapewnienie mu warunków technicznych włączenia i wówczas jest sygnał dla tych spółek, że tam trzeba coś realizować. Jeżeli ilość wniosków jest odpowiednia, to przystępują do projektowania i do realizacji uzbrojenia. Wcześniejsze utwardzanie terenu mija się z celem, bo to utwardzenie zostanie po prostu zmieszane z błotem podczas wykopów. Taka jest praktyka. A rzeczywiście droga wewnętrzna tutaj jakby sięga odwrotnie, bo wszystkie idą od kierunku Ustronnej, a ta z przeciwnego. No niestety inaczej tego nie udało się zaplanować. 
· Radny Bartosz Bluma – ja oczywiście abstrahuję od tego, żeby tworzyć tam jakąś drogę w chwili obecnej, bo rozumiem, że ten proces inwestycyjny będzie trwał, ona będzie degradowana, itd. Chodzi mi o to, żeby chociażby tymczasowo wyznaczyć, gdzie ta droga ma przebiegać, bo tam obecnie jest szczere pole. Myślę, że potencjalni nabywcy będą mieli nawet  problem z odnalezieniem samych działek i kamieni granicznych. Taki jest ten układ terenu, jaki jest tam obecnie, więc tutaj chodzi o to, żeby po prostu w jakikolwiek sposób dało się dojechać do tych działek i pytanie z której strony – czy to rzeczywiście od strony ulicy Kolejowej, czy być może jakieś jeszcze inne rozwiązania? Pytam o to, bo mieszkańcy, którzy są zainteresowani nabyciem tam działek albo osoby, które też zadawały pytania do naszego samorządu osiedlowego, po prostu chciałyby wiedzieć gdzie są te sprzedawane działki i jak do nich dojechać. Stąd moje pytanie, które kieruję tutaj do Państwa.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – odpowiem tutaj wprost, posługując się nomenklaturą radnego Blumy – tak, będziemy sprzedawać działki w szczerym polu. W momencie kiedy rozpocznie się proces inwestycyjny przystąpimy także do utwardzenia dróg. Jeżeli chodzi o mieszkańców, którzy są zainteresowani zakupem tych działek, to polecam kontakt z ratuszem, na pewno pokażemy dokładnie na mapach gdzie te działki się znajdują, gdzie są miejsca dojazdowe. W momencie kiedy już te działki będą sprzedane – a liczymy, że zainteresowanie będzie duże – na pewno pomożemy, utwardzimy drogi i w momencie rozpoczęcia procesu inwestycyjnego na tym terenie te drogi się tam pojawią co najmniej w stopniu utwardzonym. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – z tego co słyszę, jeszcze żadna działka tam nie została sprzedana, a to co przedstawiał Pan dyrektor Marczewski, to jest jakiś logiczny ciąg zdarzeń, który powinien nastąpić. A więc najpierw te sprawy uzbrojenia, a później ewentualne utwardzenie drogi, bo nie można dać zmarnować drogi i później układać jakieś elementy infrastruktury. Pan Bluma miał jeszcze jakieś pytanie?
· Radny Bartosz Bluma – tak, pytanie dotyczące projektu uchwały ze strony 53 – w sprawie nadania nazwy ulicy Wiosennej. Zwrócił się do mnie mieszkaniec, który buduje dom w drodze wewnętrznej, graniczącej właśnie z tą projektowaną ulicą Wiosenną. Stąd pytanie tego mieszkańca, bo on również złożył wniosek o nadanie numeru nieruchomości, czy te drogi wewnętrzne będą miały oddzielne nazwy, czy już będą w ramach tej ulicy Wiosennej po prostu zakładam „a”, „b”, „c”, „d”, „e”, „f”, „g”, i dalej zgodnie z alfabetem te działki wewnętrzne przy drodze wewnętrznej będą miały numerację? Takie pytanie ze strony mieszkańca. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – zaraz będzie Pan dyrektor Gregus i odpowie. 

· Radny Andrzej Gąsiorowski – moja uwaga dotyczy też Pana Gregusa. Ja nie raz zwracałem uwagę, że kiedy dostajemy jakieś mapki, które są załącznikiem do uchwał, które mamy podjąć, to prosiłem o to, żeby one miały jakieś obszary graniczne. Dostaliśmy na przykład teraz wywołanie planu zagospodarowania przestrzennego na ulicy Sępoleńskiej i jest ulica Sępoleńska, działka jest wygrodzona gdzieś tam w polu. Konia z rzędem temu, kto z radnych wie gdzie ta działka się znajduje. Ja myślę, że czas na to, żeby przy sprzedaży działek, jeśli te działki nie graniczą bezpośrednio z ulicą przy której jakby je wywołujemy, to powinny być oznaczone w taki sposób, żebyśmy my jako radni, czy przewodniczący samorządów osiedlowych, wiedzieli gdzie te działki się dokładnie znajdują. To nie jest nic trudnego, żeby tworząc te plany po prostu takie graniczne jakieś znaki, które nam pozwolą zlokalizować te działki, ustalić. I o to proszę. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – jest już Pan Waldemar Gregus. Czy Pan Waldemar słyszał oba pytania? Pierwsze dotyczyło ulicy Wiosennej i ulic wewnętrznych, że tak powiem, i numeracji poszczególnych posesji. To było pytanie Pana Bartosza Blumy. Drugie to apel Pana Andrzeja Gąsiorowskiego o tym, aby bardziej precyzyjnie lokalizować obszar, którym się zajmujemy w konstrukcji tworzenia planów miejscowych. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – a mógłbym poprosić o powtórzenie pytania dotyczącego ulicy Wiosennej? 
· Radny Bartosz Bluma – ponawiam moje pytanie. Chodzi o projekt ulicy Wiosennej i ulic przyległych bezpośrednio do ulicy Wiosennej, do tej projektowanej ulicy. Tak się składa, że jeden z mieszkańców zwrócił się do mnie z pytaniem, bo widział projekt tejże uchwały, natomiast on mieszka przy ulicy wewnętrznej do tej ulicy i stąd pytanie, czy numeracja tych działek będzie nadawana w kolejności alfabetycznej, czy te drogi wewnętrzne będą miały oddzielne nazwy? Jak to wygląda?

· Dyrektor Waldemar Gregus – będą miały oddzielne nazwy. Dobrze się składa, bo widzę Pana Kazimierza Jaruszewskiego i on wie coś na ten temat jako przewodniczący Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego. Nie chciałbym wychodzić przed szereg. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – czyli sprawa jest jasna – będzie ta ulica miała swoją nazwę. 

· Dyrektor Waldemar Gregus – jeszcze dodam może w celu wyjaśnienia pewnych kwestii. Ta droga już by nawet dzisiaj miała nazwę, tylko jest problem z postępowaniem spadkowym. Jeżeli jest droga wewnętrzna, to niestety musimy zapytać właścicieli o zgodę na nadanie nazwy. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – wydaje się, że ta odpowiedź jest w miarę precyzyjna. Druga sprawa podniesiona przez radnego Gąsiorowskiego. Pan dyrektor słyszał o co chodzi? 
· Dyrektor Waldemar Gregus – domyślam się o co chodzi niezmienne Panu radnemu Gąsiorowskiemu. Staram się precyzować i w miarę dobrze pozycjonować i określać, gdzie dane działki się znajdują. Coś słyszałem o Placu Piastowskim?
· Radny Andrzej Gąsiorowski – chodzi o ulicę Sępoleńską, gdzie mamy wywoływać plan zagospodarowania. Pierwsza działka – jest pokazana ulica Sępoleńska i potem gdzieś w szczerym polu wyrysowane, nie wiemy dokładnie gdzie to jest. Na drugiej mamy graniczne ulice, ale też nie są oznaczone. Więc prośba, żeby oznaczać, żebyśmy my jako radni wiedzieli dokładnie gdzie te działki się znajdują. 

· Dyrektor Waldemar Gregus – Panie Andrzeju, posiadamy system informacji przestrzennej. Ja nie wiem jak go bardziej rozpromować. Wpisując numer działki od razu jesteśmy pozycjonowani. Ja się zastanawiałem i zawsze mam z tyłu głowy Pana uwagę dotyczącą, że przy ulicy Sępoleńskiej. Nie chciałem z premedytacją pisać o ulicy Karpusa, z tego względu że zmieniamy fragmenty planu przy Sępoleńskiej i też miałem ten dylemat, proszę mi wierzyć. 

· Radny Andrzej Gąsiorowski – myślę, że Pan dyrektor bierze pod uwagę te nasze uwagi i po prostu będzie to uwzględniane w miarę możliwości oczywiście. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja jeszcze raz propaguję i rozpowszechniam ten system informacji przestrzennej, gdzie po ulicach i po działkach możemy zawsze się spozycjonować. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy jeszcze Państwo macie jakieś pytania dotyczące porządku obrad sesji? Nie ma.

Ad.2.

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – przechodzimy do punktu drugiego – sprawy bieżące. Czy ktoś chciałby w tym temacie zabrać głos? Pan Michał Gruchała, proszę.

· Pan Michał Gruchała – dzień dobry. Ja chciałem spytać á propos sytuacji, która jest aktualnie. Mamy zimę, mamy mróz i ludzie palą w piecach. Wczoraj Chojnice były bodaj najbardziej zanieczyszczonym miastem w Polsce. Dzisiaj mamy wszędzie przekroczenie… 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Wrocław był bardziej zanieczyszczony. Nawet w Europie był najbardziej zanieczyszczony.

· Pan Michał Gruchała – wspominam dlatego, bo aktualnie, nie wiem czy Państwo wiecie, ale aktualnie jest też ponad 300% przekroczenia normy na stronie z naszymi czujnikami i na stronie TVN-u tak samo, jesteśmy w pomorskim najgorzej. Wczoraj oczywiście też byliśmy najgorzej. Tak się zastanawiam czy… Opis jest taki, że nie powinniśmy wychodzić wcale z domu. Jesteśmy wszyscy w pomieszczeniach, bo chcemy żyć. Jest napisane – proszę nie wychodzić, bo jest zagrożenie życia i zdrowia. Powinniśmy naprawdę temat podjąć, powinniśmy zacząć pomagać chojniczanom, żeby zmienili swoje ogrzewanie na bardziej ekologiczne, bo to ku niczemu nie prowadzi. A naprawdę to, że dostaną 3 tys. zł na pompę ciepła, to jest bardzo mało prawdopodobne, że z tego skorzystają. Mamy taki program „Stop smogowi” z województwa. Gmina wiejska Chojnice przystąpiła do programu „Czyste powietrze”, my nie przystąpiliśmy. To jest naprawdę palący problem. Państwo wiedzą, że czad jest też powodem gorszej sytuacji przy covidzie, ludzie kaszlą. I to już nie jest problem Kolejarza, bo ja widzę, że dzisiaj Kolejarz jest super tak naprawdę przy reszcie miasta, wczoraj też był lepszy, chociaż tak naprawdę zawsze on był najgorszy. A teraz całe miasto mamy zanieczyszczone. Wczoraj było czarne, a dzisiaj jest tylko zaledwie czerwone. Ale musimy z tym coś zrobić, bo pewnie może nikt tu potem już nie będzie chciał mieszkać i nie będzie kupował od miasta działek. Proszę o odpowiedź. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan burmistrz Kopczyński się odniesie do tego.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – szczerze mówiąc spodziewałem się tego pytania ze strony radnego Blumy, ale jeżeli już podjął to Pan Michał Gruchała, to oczywiście odpowiem. Dobrze tutaj wspomniano, że najbardziej zanieczyszczonym miastem w Polsce, ale i w Europie, był Wrocław. Ale tu nie ma się czym chlubić. Problem w Chojnicach istnieje i jeszcze przez jakiś czas będzie istniał, co naprawdę uważam, że jest naszą piętą achillesową. Wspomniany program „Czyste powietrze” nie dotyczy miast, gmin, tylko mieszkańców tych miast i każdy, nawet mieszkaniec Chojnic, może z tego programu skorzystać. To, do czego przystąpiła gmina, dotyczy funkcjonowania i składania wniosków. Jeżeli jest Pan mieszkańcem Chojnic, może Pan taki wniosek wypełnić czy to elektronicznie, czy w wersji papierowej i złożyć to w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i nie ma z tym najmniejszego problemu. Może Pan też uzyskać pełen pakiet informacji jak ten wniosek wypełnić, na czym skupić uwagę, od ratuszowych urzędników także. Jedyną różnicą jest to, że ten wniosek musi Pan składać w Gdańsku osobiście, a nie przez urząd gminy, jak mają możliwość mieszkańcy gminy. Oczywiście bardzo chętnie byśmy przystąpili do zadania rządowego „Czyste powietrze” z poziomu gminy i pomagali mieszkańcom, ale apelujemy i cały czas powtarzamy oczywiście tutaj też za burmistrzem, żeby poszły za tym środki na wynagrodzenie dodatkowo dla pracowników. Być może gmina Chojnice jest na tyle bogatą gminą i ma możliwości zatrudnienia dodatkowych pracowników, ale my na tą chwilę nie mamy. Jeżeli poszłyby dodatkowe pieniądze za tym, żeby zatrudnić dodatkowe osoby, pracowników, którzy zajęliby się de facto tylko wypełnianiem wniosków mieszkańców o „Czyste powietrze”, to tak też byśmy zrobili. Proszę też porównać skalę: gmina Chojnie – 20 tys. mieszkańców, miasto Chojnice – 40 tys. mieszkańców. Więc u nas jeden pracownik na pewno do tego by nie wystarczył. Oczywiście udzielamy informacji, nasz Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska jest na to otwarty. Każdemu mieszkańcowi, który się zwróci z prośbą o udzielenie informacji, czy też dodatkowych rzeczy związanych z „Czystym powietrzem”, udzieli. Ale tak jak wspominałem wcześniej, jeżeli poszłyby środki też na zatrudnienie, także byśmy do tego programu jako miasto przystąpili. Każdy mieszkaniec miasta ma możliwość skorzystania z tego programu, tylko nie ma tutaj pośrednictwa naszej gminy. 

Jeżeli chodzi o te wszystkie wskaźniki, modelowo pokazuje się na przykład jak Kraków się uporał z tym tematem. 100% dofinansowania do pieców na przestrzeni kilkunastu lat, zrealizowano to praktycznie w każdej dzielnicy. Ale jak Pan by sobie wszedł teraz na jakiś czujnik na syngeosa i zobaczył – w Krakowie w niektórych miejscach przekroczenia mają 200, 300 nawet 400%. Więc to do końca problemu nie rozwiązało, więc problem jest głębszy. 

Jeżeli chodzi o nasz program, faktycznie w zeszłym roku program został podjęty dość późno, bo za sprawą wojewody, który doprowadził do tego, że musieliśmy uzupełnić naszą uchwałę, weszła ona w życie pod koniec września, był bardzo krótki czas na podjęcie działań przez mieszkańców w kierunku pozyskania 3 tys. zł dotacji. Myślę, że jeżeli miałbym możliwość pozyskania dotacji 3 tys. zł w miesiącu październiku, kiedy zaczyna się okres grzewczy, to pewnie bym poczekał jeszcze rok. Ale mniej więcej mogę Panu podać statystyki, jeżeli chodzi o ten program, bo wczoraj mieliśmy konferencję prasową. Mieszkańcy mieli do dyspozycji 30 dotacji po 3 tys. zł. W pierwszej turze, bo mieliśmy dwie tury składania tych wniosków, złożono 14 takich wniosków, w tym 1 został oceniony negatywnie. W drugiej turze złożono 5 wniosków, z czego 2 zostały ocenione negatywie. Czyli mamy łącznie 16 wniosków, które powinny być realizowane. W tym momencie kończy się realizacja, czyli wymiana pieców w pięciu wnioskach. Kolejne będą realizowane w momencie, kiedy mieszkańcy, którzy zostali ocenieni pozytywnie, dostarczą dodatkowe dokumenty typu zdjęcie zrealizowanej inwestycji, fakturę. Więc to już trwa. W miesiącu lutym, obiecuję tutaj przy szanownym gremium, że przedstawimy nowelizację naszej uchwały, która między innymi będzie obejmować fakt taki, że o dotację będą mogły się ubiegać także osoby, które mieszkają w budynkach wielorodzinnych, czyli jeżeli mamy kamienicę czterorodzinną i na przykład 100% osób w tej kamienicy wyrazi chęć wymiany pieca, to także do tego przystąpimy, oraz zastanawiamy się nad zwiększeniem kwoty jednostkowej na mieszkańca, aby zachęcić do korzystania. Problem jest palący, że tak powiem w cudzysłowie, na pewno nie przechodzimy obok niego obojętnie. Tylko proszę zwrócić uwagę – 40 tys. mieszkańców to jest bardzo dużo wymian pieców. Inną rzeczą jest to, że za niedługi czas przystąpimy także do inwentaryzacji naszych pieców w mieście Chojnice. Zostaniemy do tego zobligowani najprawdopodobniej ustawą, która już jest podobno w Senacie. Przystąpimy do inwentaryzacji i drugim elementem jest rozwiązanie systemowe, bo nawet jeżeli zwiększylibyśmy ilość dotacji z trzydziestu do stu, to i tak rozwiązanie problemu smogu zajmie nam kilka, jak nie powyżej 10 lat. Dobrym rozwiązaniem byłoby to, żeby ruszyć materię związaną z ZGM. I tutaj burmistrz wczoraj wspomniał o tym, że na najbliższym Zgromadzeniu Wspólników nasza spółka ZGM zostanie zobligowana do przygotowania szczegółowego planu wymiany pieców w swojej materii. I to rozwiązanie systemowe na pewno powinno w dużej mierze zmniejszyć ilość smogu, ale do końca też tego problemu nie rozwiąże. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu burmistrzowi. Pan Michał Gruchała jeszcze się zgłasza. Bardzo proszę.
· Pan Michał Gruchała – Panie burmistrzu, taka sytuacja. Mój szwagier zadzwonił do miasta, pani przekazała słuchawkę koleżance, potem powiedziała, że koleżanki nie ma, a potem kazała mu dzwonić do Pana Rekowskiego i dokładnie nic się nie dowiedział. To tak po prostu z życia. Potem ja sam załatwiałem projekt dla moich rodziców. Niestety musiałem z ojcem na wózku pojechać na Rybaki Górne do Gdańska. Jak ktoś tam był, to wie, że wcale nie jest to takie proste, bo nawet nie ma tam gdzie zaparkować, bo parking najczęściej jest zapchany. Jeżeli jest podpisane to z gminą, to jest dużo prościej, bo wszystkie dokumenty, jeżeli nie bierzemy kredytu, załatwiamy w gminie. Rozumiem, pracownika trzeba zatrudnić, no ale Państwo zatrudniacie pracowników, pracownicy rotują, kogoś zrobić… Naprawdę to jest bardzo palący problem. Gmina miejska Człuchów, gmina wiejska Człuchów, Czersk – wszyscy mają jednak to, jakoś do tego przystąpili i jakoś to się udało. Powiem Państwu tak. Ja chciałem skorzystać z tych 3 tys. dla projektu dla rodziców, ale trwało to ponad rok czasu i ostatecznie nic z tego nie wyszło. Dopiero na koniec roku ruszyło, gdzie ja już miałem całą inwestycję wykonaną dla rodziców. A „Czyste powietrze” jednak dało moim rodzicom 50% dotacji. Dość szybko zwrócili te pieniądze, aż się zdziwiłem. Dlatego mówię Państwu, że to jest nasza jedyna droga. My musimy pomóc naszym mieszkańcom, bo nie ma innego rozwiązania. Oni nie wydadzą tych dziesiątek tysięcy. 3 tys. to jest dla bardzo bogatych ludzi, bo taka inwestycja musi kosztować 20 tys. zł. Oni skądś to muszą mieć. „Czyste powietrze” pozwala, że ci ludzie nie wydadzą tych pieniędzy, tylko wojewódzki fundusz zapłaci na przykład bezpośrednio wykonawcy. Tak powinniśmy myśleć i dokładać te swoje 3 tys. do tego, czego nie dostaną mieszkańcy. Zostawiam to Państwu do przemyślenia. Dziękuję. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja mam takie cztery kwestie do omówienia jako przewodniczący Komisji Kultury i Sportu. Proszę o odpowiedź Pana burmistrza na sesji, albo może Pana dyrektora wydziału na piśmie do Biura Rady. 
Korzystając z obecności Pani skarbnik chciałbym poruszyć kwestię zwrotu środków finansowych przekazywanych w formie grantów dla stowarzyszeń, klubów sportowych. Dzisiaj w czasie pandemii kilka imprez sportowych czy kulturalnych, z tego co wiem, się nie odbyło. Te środki wracają do budżetu i one przepadają. Jest takie moje zdanie i zdanie kilku osób, które zwróciły się do mnie z tą prośbą, aby wyjaśnić tę kwestię, czy nie ma takiej możliwości, aby te środki finansowe pozostały w budżecie w dziale kultury, sportu i były wykorzystane w przyszłym roku. My w tym roku mieliśmy do wykorzystania 508 tys. zł, ale z tego co wiem, to kilka imprez nie odbyło się i te środki musiały być zwrócone do budżetu miasta. To jest pierwsza kwestia. 

Druga sprawa, którą chcę poruszyć, związana jest z informacją w biuletynie naszym, który otrzymaliśmy, to jest informacja burmistrza z wykonania budżetu. Brakuje mi tam informacji dotyczącej eksploatacji obiektów sportowych. My na utrzymanie obiektów sportowych wydajemy około 1 mln zł. W roku ubiegłym to było bodaj ponad 880 tys. zł. Teraz dołożyli jeszcze halę sportową, która moim zdaniem 120-140 tys. również będzie kumulowała. To jest 1 mln zł do wydania, a nie ma tam sprawozdania dotyczącego właśnie tych kosztów eksploatacji obiektów sportowych. Jest sprawozdanie dotyczące stypendiów, nagród, dotacji z grantów, ale nie ma tutaj informacji żadnych dotyczących właśnie tych kosztów eksploatacji obiektów sportowych. Chodzi mi tu o boiska, o stadion, a w przyszłości będziemy mieli też halę. Jeżeli można, to prosiłbym o odpowiedź Pana dyrektora wydziału na piśmie, żeby zostawił mi informację w Biurze Rady, chyba że Pan burmistrz jest w stanie odpowiedzieć mi teraz, ewentualnie na sesji. 
Kwestia następna to jest taka prośba i apel o zwiększenie ilości pracowników na nowo przejętej przez nas hali sportowej. Przejmujemy halę sportową, ale z tego co wiem, bo jestem tam praktycznie codziennie, na tą chwilę zatrudniona jest tam jedna osoba, która dba o porządek, o ład. Jest to dla mnie sytuacja niepokojąca, bo uważam, że dzisiaj w sytuacji epidemii i nakładanych różnych obostrzeń związanych z korzystaniem z obiektów sportowych, jedna osoba nie jest w stanie podołać tym obowiązkom. Na tej hali zajęcia odbywają się od rana. Tam korzystają z tego – w tej chwili nie, ale w przyszłości z pewnością tak, mam nadzieję że bardzo szybko – szkoły, kluby, stowarzyszenia. I jedna osoba nie jest w stanie podołać tym obowiązkom. Dla porównania, z tego co wiem, to na stadionie miejskim Chojniczanki są zatrudnione dwie osoby sprzątające, które mają podpisane umowy z Wydziałem Organizacyjnym, i jeden gospodarz. Rozumiem, że podobna sytuacja będzie miała miejsce na hali. Stąd mój apel i taka prośba do władz miasta o to, aby tam zwiększyć ilość osób na tym obiekcie, aby zapewnić osobom, które z tego korzystają, bezpieczeństwo. 
I ostatnią sprawa związana z Wydziałem Sportu, to chodzi mi o informację o przebiegu i zakończeniu konkurów grantowych. Zakończyły się konkursy grantowe w dziale kultura i sport – w kulturze 111 tys. zł, w sporcie bodaj 508 tys. zł – poprosiłbym o sprawozdanie o przebiegu tych konkursów. 

Panie burmistrzu, byłem niedawno u Pana i rozmawiałem, że nie było zbyt wiele takich próśb o zwiększenie środków finansowych i jakichś głosów niepokojących, tak jak co roku. No i niestety w sobotę zadzwonił do mnie Pan […], który zwrócił się z prośbą o rozpatrzenie jego wniosku, ponieważ jego prośba zamieszczona w tym konkursie grantowym została odrzucona. Centrum Sztuk Walki, które on reprezentuje, otrzymało dofinansowanie swojego projektu w roku ubiegłym. W tym roku ten projekt został odrzucony. Mam nadzieję, że w małych grantach, które mamy do dyspozycji, będzie mógł zwrócić się z prośbą o dofinansowanie swojej działalności. 
To wszystko. Jeżeli można by udzielić mi informacji tak na bieżąco to poprosiłbym, chyba że na sesji, to…

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – ja mogę teraz udzielić informacji. Jeżeli chodzi o zwiększenie o te wydatki, które były zaplanowane w zeszłym roku, no to nie ma takiej możliwości z tego względu, że nie zostały przez pandemię również wykonane dochody, co powoduje że budżet nam się zmniejsza i po stronie dochodów, i po stronie wydatków. My musimy zachować płynność finansową, musimy mieć możliwość spłaty zadłużenia, które posiadamy. Ja cały czas tutaj się gimnastykuję i tak ustalam budżet, żebyśmy mieli możliwość spłaty tego zadłużenia. W przyszłym roku mamy do spłaty 9 mln zł, potem 8 mln i cały czas trzeba utrzymać te wskaźniki na takim poziomie, żeby pozwalały na spłatę tego zadłużenia. Do tego dochodzą oczywiście odsetki. Im wyższy jest kredyt, tym wyższe odsetki. Więc po lewej stronie równania mamy ten kredyt i odsetki, po prawej stronie musimy utrzymywać jakąś różnicę pomiędzy dochodami i wydatkami. Więc nie możemy finansować… Od przyszłego roku w ogóle już nie będzie możliwe finansowanie wolnymi środkami wydatków bieżących. W tym roku jeszcze taka możliwość wprawdzie istnieje, ale musimy też zwracać uwagę na wskaźniki. Mamy na przykład niedobór dochodów z tytułu podatku PIT za ubiegły rok, to już wiem na pewno, ponad 1 mln zł, z podatku od nieruchomości 1,4 mln zł. Więc nie możemy tylko patrzeć na to, że była pandemia i wydatki nie są wykonane, nie są wykonane również dochody. W związku z czym ta relacja nam spada w dół. Nie możemy dokładać tych wydatków wygaszonych z poprzedniego roku do tegorocznych. 
· Radny Marek Szank – a nie możemy ustanowić takiej rezerwy, z której będziemy mogli korzystać…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – no niestety nie. Nie ma. Wolne środki możemy przeznaczyć na wydatki majątkowe, natomiast nie możemy na bieżące. Mamy taki obowiązek wynikający ze szczególnych ustaw – z ochrony środowiska, z gospodarki odpadami komunalnymi. Na przykład mamy nadwyżkę dochodów z tytułu odpadów komunalnych, ale to będziemy musieli przeznaczyć na wydatki z tym związane w tym roku. To jest obowiązek ustawowy. Tak samo z opłaty za koncesje alkoholowe, to jest ta sama sytuacja. Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej nie wykonał wszystkich wydatków, natomiast dochody były wyższe i tą różnicę będziemy musieli przeznaczyć na wydatki tegoroczne – jesteśmy do tego zobligowani. I to już jakby pogarsza naszą sytuację finansową, naszą płynność. Natomiast jeszcze zwiększanie o rzeczy, które nie są obligatoryjne – można powiedzieć, że to są fakultatywne wydatki – to już jest dla nas katastrofą finansową. Musimy jeszcze pamiętać o tym, że rząd cały czas przebąkuje o podwyżce dla nauczycieli. My subwencji już nie będziemy mieli z tego tytułu na pewno zwiększonej. Na pewno trzeba liczyć się z tym, że samorząd będzie musiał ponieść konsekwencje takiej decyzji. Więc trzeba być przygotowanym…
· Radny Marek Szank – przepraszam, że wchodzę w zdanie. One nie mogą stanowić niejako depozytu, a więc trzeba je zwrócić do budżetu i one wtedy stanowią to zabezpieczenie, aby była odpowiednia płynność finansowa. Dziękuję. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – jeszcze odpowiem o tej informacji burmistrza, bo ja tutaj znalazłam, na stronie 18 mamy wykonanie za I półrocze – koszty utrzymania i nadzoru nad boiskami sportowymi w I półroczu bieżącego roku wyniosły 364.633,38 zł, co stanowi 40% zaplanowanych środków. Na organizację imprez związanych ze sportem wydatkowano 3.903,20 zł. To jest informacja za I półrocze 2020 roku.
· Radny Marek Szank – tak, ja znalazłem informacje, ale one w porównaniu do informacji dotyczących stypendiów, grantów, które są bardzo szczegółowe, one są bardzo takie… 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – lakoniczne. Bo ja to tylko robię na podstawie klasyfikacji budżetowej, nie otrzymuję z wydziału szczegółowych informacji, dlatego one są lakoniczne. 
· Radny Marek Szank – dlatego ja chciałbym zwrócić na to uwagę, bo otrzymywaliśmy takie informacje z referatu jeszcze uprzedniego i one były bardzo dobrze przedstawione. Wiedzieliśmy jakie koszty generowały boiska orlik, jakie koszty generował stadion, Modrak, Kolejarz, itd. A tego tutaj mi zabrakło i prosiłbym, ponieważ to są duże kwoty, bo to jest ponad 1 mln zł…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – ale niestety ja takich informacji nie posiadam. Musiałabym je dostać z wydziału, żeby je…
· Radny Marek Szank – może nie do Pani, ale właśnie Pan dyrektor z wydziału gdyby zostawił te informacje…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pan przewodniczący komisji, jako przewodniczący, ma prawo na piśmie wystąpić do dyrektora wydziału o taką szeroką informację. 

Panie burmistrzu Kopczyński, czy Pan odniesie się do pozostałych kwestii, które podniósł Pan Marek Szank? 

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – oczywiście. Wracając do pierwszego pytania, na które bardzo skrupulatnie odpowiedziała Pani skarbnik od strony finansowej, wskaźników i zgodności z prawem, chciałbym tylko dodać, że granty, które są przyznane na ten rok, są w tej samej kwocie, co w poprzednim roku, czyli ponad 500 tys. na zakres sportu i ponad 100 tys. na zakres kultury. I mam tu też pewne obawy, czy one zostaną zrealizowane w tym roku ze względu na to, że nadal mamy pandemię, nadal mamy obostrzenia, nadal nie można organizować imprez sportowych i kulturalnych. Więc nawet tutaj logika dodawania środków się troszeczkę mija, bo nawet nie wiemy kiedy wrócimy do tej w cudzysłowie normalności, gdzie będzie można te imprezy organizować. No i oczywiście to jest ta podobna zasada, jak tutaj prosili przewodniczący osiedli, żeby środki, które zostały w zeszłym roku, od razu dodać do budżetu. Działa ta sama zasada – nie możemy tego robić, bo to są wydatki przeznaczone na konkretny rok budżetowy. 
Jeżeli chodzi o halę sportową, od 1 stycznia jesteśmy właścicielami hali. Chcemy się mocno zagłębić w tą materię i zobaczyć jak to funkcjonuje. Tutaj po rozmowie z osobą, która jest odpowiedzialna za halę, czyli z Piotrem Domozychem, to chcemy obserwować, zobaczyć jak to w ogóle funkcjonuje, jakie są koszty utrzymania, jak to wygląda. Jestem przekonany, że w tej chwili hala nie ma takiego obłożenia i w zupełności ta osoba… Na sesję Panu przygotuję takie zestawienie godzin, ile korzystano z hali w 2020 roku do 25 stycznia i ile wykorzystano tych godzin w 21 roku, więc będziemy mieli porównanie, takie odniesienie do czasu przed pandemią i w czasie pandemii, jak ta hala jest wykorzystywana. Oczywiście jesteśmy otwarci na prośbę o zatrudnienie, ale chcielibyśmy najpierw sprawdzić jak wygląda w praktyce funkcjonowanie hali. Jeżeli zajdzie potrzeba i nie będzie tego pracownika, to oczywiście mamy osoby, które pracują przy stadionie, czy osoby sprzątające, które możemy oddelegować do pracy na hali na konkretną imprezę, na konkretne wydarzenie sportowe, które będzie miało miejsce. Nie widzę problemu. Temat będziemy obserwować, jesteśmy otwarci, zobaczymy jak to funkcjonuje. Bardzo liczymy na to, że uda nam się pozyskać środki z drugiej tarczy na przebudowę i modernizację hali sportowej, więc ona przez kilka miesięcy też będzie zamknięta. Dlatego zatrudnianie pracownika w momencie kiedy mamy duży znak zapytania, czy ta hala nie będzie przez kilka miesięcy zamknięta, też mija się z logiką. 
Jeżeli chodzi o granty, mogę się wypowiedzieć tutaj jako przewodniczący komisji grantowej, która doradza tylko burmistrzowi, rekomenduje pewne środki, które powinien oddelegować. Na sesji przedstawię Panu dokładnie, z podziałem na kategorie sportowe, jakie kategorie sportowe otrzymały granty, także z kultury, podam Panu też kwoty, jakie nie zostały wykorzystane z zakresu wspierania sportu i kultury. Będziemy mieli obraz ile tych pieniędzy wróciło, bo teraz nie mam takich danych. A jeżeli chodzi o samo Centrum Sztuk Walki nie chciałbym wnikać w szczegóły, bo to jest rola komisji. A komisja działa według pewnego regulaminu i zanim zaczniemy przyznawać środki mamy taki etap badania wniosku pod względem formalnym. Mamy pewne punkty, które są badane, i tu mogę Panu tylko zdradzić, że wszyscy członkowie komisji, którzy debatowali nad tym wnioskiem, ocenili ten wniosek bardzo nisko. Minimalna ilość punktów, żeby przejść do drugiego etapu, czyli sprawdzania merytorycznego i przyznawania środków, to jest 19 punktów na 37 możliwych. Żadna osoba z komisji nie przyznała, jeżeli się nie mylę, powyżej 19, wszystko było poniżej, średnia wyszła poniżej 19, więc ten wniosek nie przeszedł. Myślę, że szef Centrum Sztuk Walki otrzymał odpowiedź. Oczywiście ma prawo odwołania się i oczywiście na to odpowiemy. Mówię, tutaj była decyzja komisji jednoznaczna, do której burmistrz oczywiście się przychylił. 
Co do zestawienia i przedstawienia takiego sprawozdania z grantów, to obiecuję Panu przedstawić to na sesji.

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Trzy takie krótkie tematy. Zacznę od tego, że zostałem wywołany, i słusznie, przez Pana dyrektora Gregusa do podjęcia tematu rekomendacji tej nazwy ulicy Wiosennej. Mianowicie Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego przygotowuje na ten najbliższy czas kilka rekomendacji nazw ulic i tych dróg wewnętrznych, o czym mówiliśmy. Wydaje nam się, że ta nazwa ulicy Wiosennej jest neutralna i bardzo optymistyczna przy tym. Jeżeli chodzi o ten następny ciąg nazewniczy, to będziemy rekomendować Wysokiej Radzie dwie nazwy spersonalizowane, chodzi o uczonych i popularyzatorów nauki. Może ja dzisiaj tylko wymienię: Oskar Kolberg – znakomity, europejskiej sławy etnograf, i człowiek związany w okresie międzywojennym z Chojnicami, mianowicie Franciszek Leszek Klima, który później zrobił w świecie nauki dużą karierę jako ceniony geograf i demograf. 
Temat drugi to jest pytanie do Pana zastępcy burmistrza, mianowicie chodzi o prace rozbiórkowe tego leciwego już domu na Placu Piastowskim koło hotelu i restauracji „Polka”. Chyba dwie komisje wstecz, czy trzy, o tych zabytkowych obiektach rozmawialiśmy i wtedy też padł głos, żeby ewentualnie przed podjęciem takich prac rozbiórkowych przeprowadzić jakieś badania, może nawet takie architektoniczne, historyczne, może nawet archeologiczne. Wiem, że dr […] się żywo tym zainteresował. Ja chciałbym zapytać o przeznaczenie tego miejsca po tej rozbiórce i ewentualnie jeszcze podjęcie jakichś prac, jeżeli takie coś by się w ogóle udało. Chodzi mi o ustosunkowanie się do tego pytania. I jeszcze do smogu bym wrócił, bo teraz żyjemy smogiem. Żyjemy smogiem, mówiliśmy o Wrocławiu, o Krakowie, o Warszawie i tylko przypomnę, że władze municypalne Warszawy wystosowały do mieszkańców takie zalecenie niewychodzenia z domu. To chyba też o tym wiemy. To taki dosyć ciekawy pomysł. Natomiast bardzo bym prosił o udzielenie odpowiedzi w sprawie tych prac rozbiórkowych. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Adam Kopczyński.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – niestety w tym temacie mam nikłą wiedzę i poprosiłbym tutaj któregoś z dyrektorów o odpowiedź, bo tym tematem akurat się nie zajmuję. Może jest tutaj dyrektor Rekowski, albo któryś, który zajmuje się tym tematem. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – na sesji, żeby nie przedłużać… 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dobrze. Na sesji poinformujemy. Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – ja również wrócę do smogu, bo nie tylko żyjemy smogiem, ale oddychamy niestety smogiem i to jest na pewno przykra wiadomość dla wszystkich, szczególnie dla naszego zdrowia. Pan burmistrz spodziewał się z mojej strony informacji i pytania. Oczywiście takowe miałem zamiar zadać, ale Pan Michał Gruchała dosyć wyczerpująco ten temat poruszył, więc tutaj na pewno nie będę się powtarzał w tych kwestiach, które są. Natomiast dwie zasadnicze kwestie – stan obecny i stan docelowy. Stan obecny oczywiście wiemy jaki jest. Mamy problem ze smogiem i to nie tylko my w Chojnicach, ale również w większości miast w Polsce. W dużych aglomeracjach na świecie również ten problem cały czas funkcjonuje. My możemy starać się, żeby oczywiście tą sytuację zmienić. I teraz ten stan docelowy. Stan docelowy to jest to, co możemy zrobić. Na dzień dzisiejszy mamy właściwie tylko dwa programy – ten miejski „STOP dla SMOGU” i ten rządowy „Czyste powietrze” – z których mogą mieszkańcy korzystać. Oczywiście jeżeli ktoś samodzielnie chce zrobić, bez wsparcia jakiegokolwiek, tutaj droga wolna, nikt nikomu nie będzie zabraniał, oczywiście może sam inwestować w swoje zdrowie i w to, w jaki sposób będzie opalał w swoim piecu. Natomiast ci, którzy chcą skorzystać ze środków publicznych, zarówno samorządowych, jak i również rządowych, muszą mieć ku temu możliwości, a miasto jako gmina po prostu musi te możliwości stworzyć. Nie patrzmy też zawsze za każdym razem na to, ile my dostaniemy środków z rządu na prowadzenie takiego programu, no bo to jest inwestycja w dobro i zdrowie mieszkańców. Im będzie zdrowsze otoczenie, zdrowsze środowisko w naszym mieście, tym więcej osób będzie chciało potencjalnie w naszym mieście również zamieszkać. Natomiast stan docelowy oczywiście, żebyśmy mogli zmienić go, to musimy wiedzieć na czym stoimy i, to co ja podkreślałem już chyba półtora roku temu, nasz największy problem polega na tym, że my w obecnej sytuacji nawet nie wiemy gdzie my jesteśmy. My nie wiemy ile kotłów na paliwa stałe mamy w Chojnicach i to jest to, co jako samorząd mogliśmy zrobić wcześniej. Dzisiaj już wiemy, że z pomocą będzie przychodziła rządowa ustawa, która niejako wymusi inwentaryzację pieców węglowych. My też z tego będziemy korzystać jako miasto, będziemy mogli w ten sposób zaplanować gdzie rzeczywiście problem jest najbardziej palący i co możemy zrobić. Ja tutaj liczę, że rzeczywiście Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, który w zeszłym roku deklarował swoją pomoc w tym, żeby te kotły, które są w mieszkaniach będących majątkiem ZGM-u, wymieniać, więc tutaj liczymy na ten program, że on rzeczywiście zostanie w miarę szybko wdrożony. I kwestia tego programu, który miał ruszyć. Z informacji – z Panem Rekowskim rozmawialiśmy w zeszłym tygodniu – wiem, że już prawdopodobnie nawet na bieżącej sesji temat programu „STOP dla SMOGU” miał wrócić, te nowe założenia miały być przegłosowane w projekcie uchwały. No niestety takiej uchwały nie ma. Stąd moje pytanie – kiedy ten projekt nowy zostanie przygotowany, czy możemy się spodziewać tego w miesiącu lutym? Bo według mnie temat jest palący, a tak jak Pan burmistrz zauważył, sama realizacja inwestycji związanej z wymianą kotłów to jest zazwyczaj perspektywa kilku miesięcy, czyli jeżeli my w miesiącu lutym byśmy przegłosowali taką uchwałę, w marcu byśmy zrobili nabór, to de facto mamy 3-4 miesiące letnie, kiedy większość mieszkańców pewnie takie inwestycje może realizować. I to jest ten temat, który oczywiście czeka nas w najbliższych miesiącach. Natomiast ja wrócę jeszcze do tematu programu „STOP dla SMOGU” za zeszły rok. Ja też złożyłem wniosek na dofinansowanie w wysokości 3 tys. zł i poza oświadczeniem, które musiałem złożyć w miesiącu wrześniu, czy październiku, o tym że jestem gotowy do realizacji inwestycji, od tego czasu powiem szczerze nic się nie zadziało. Stąd moja wiedza też wynika po prostu z autopsji. Nic się nie dzieje w tym temacie. Z Panem Rekowskim również rozmawiałem. Wiem, że umowy stosowne powinny być podpisywane z tymi beneficjentami takiego programu. Stąd moje pytanie, czy to 5 osób, które już skorzystało z wymiany tych kotłów, takie umowy podpisało, czy takie umowy zostały już zrealizowane, zrefinansowane te środki, które przeznaczyli, czy w jakiejś innej formie to się odbyło? Ja nie mam wiedzy, stąd chciałbym taką wiedzę posiadać. 
To są te tematy, które możemy zrobić, no i pytanie – co możemy zmienić już dzisiaj? To zresztą Pan […] – znany chyba wszystkim radnym działacz ekologiczny, już emerytowany, ale od wielu, wielu lat poruszający między innymi kwestię smogu – wspomina również w swoich wypowiedziach, że jednym z problemów jest także nieumiejętność palenia w piecach. Większość mieszkańców przyzwyczajona jest do tego, żeby palić tak zwaną metodą od dołu, co niestety jest najmniej ekologicznym rozwiązaniem. I myślę, że to jest coś, co najprościej jesteśmy w stanie zrobić, chociażby w formie nawet jakichś ulotek, które mogłyby być kolportowane na terenie naszych miejskich osiedli. Myślę, że to zamknęłoby się w kwocie 500 zł, żeby taka ulotka, jak prawidłowo palić, trafiła do każdego mieszkańca, który taki kocioł posiada na naszych osiedlach domków jednorodzinnych. Myślę, że to byłby jakiś pierwszy element, który moglibyśmy zrobić naprawdę niewielkim kosztem. Jeżeli miasto nie ma tych środków, to ja z przyjemnością ze swojej kieszeni jestem w stanie pomóc w realizacji tego, albo nawet chociaż z innymi radnymi moglibyśmy się złożyć i takie ulotki wygenerować, żeby trafiły one do wszystkich mieszkańców naszych osiedli. Tutaj myślę, że miasto by wzięło na siebie kolportaż tych ulotek. Z mojej strony taka deklaracja może śmiało paść. 

To jest temat, który smogu dotyczył, i na tym kończę ten temat. Natomiast chciałbym przejść jeszcze do dwóch tematów kolejnych. Pierwszy to parking przy ulicy Łanowej. Nowa, zmodernizowana ulica jest węższa niż ta, która była wcześniej, co powoduje w chwili obecnej, że samochody są parkowane tam systematycznie po jednej i drugiej stronie ulicy, nie ma przejazdu, tam się mieści tylko jeden samochód. Już kilkakrotnie, kiedy miałem okazję tam jechać, zauważyłem, że po prostu jest to problem, bo ulica jest długa, ma kilkaset metrów, więc fizycznie nie ma możliwości przejazdu, trzeba kombinować albo jechać na lusterkach, tak bym to określił, co na pewno zwiększa zagrożenie dla osób, które mają zaparkowane tam samochody. Rozmawiałem z Panem Jurkiem Świerczewskim i on podkreśla, że rzeczywiście w ostatnich tygodniach ten temat jest tam szczególnie palący. Stąd moje pytanie, czy jest planowane jakieś rozwiązanie, które by po prostu usprawniło tam ruch, czy jakaś zatoczka, w której można by było ewentualnie się schować przy wyprzedaniu, czy przy mijaniu samochodów, czy ewentualnie wprowadzenie ruchu jednokierunkowego. A przypomnijmy, że za chwilę ten ruch tam również będzie zwiększony ze względu chociażby na budowany już dworzec autobusowy i bezpośrednią komunikację z tym dworcem. 
To jest temat ulicy Łanowej. I ostatni temat – odśnieżanie chodników. Chciałbym usłyszeć od Pana burmistrza, czy też od Wydziału Komunalnego, jak jest skonstruowana umowa, jeżeli chodzi o odśnieżanie chodników w naszym mieście, tych które są oczywiście w gestii Urzędu Miasta. Problem przykładowo chociażby ulicy Gdańskiej, gdzie… Ja już zgłaszałem to do Pana Rekowskiego. Mamy warstwę śniegu sięgającą kilku centymetrów, która nie była posypywana i nie jest posypywana do dnia dzisiejszego, stanowi ogromne zagrożenie. Natomiast również ścieżka rowerowa… Naprawdę wiele osób jedzie tą ulicą Gdańską, potem skręca oczywiście w ulicę Tucholską, dojeżdża do Zrembu, do Mostostalu, do zakładów pracy na rowerach i fizycznie naprawdę to jest wyczynem. Ja się dziwię, że te osoby po prostu nie chcą dbać o swoje bezpieczeństwo, bo poruszanie się po takich chodnikach, czy nawet osobom starszym poruszanie się na piechotę na tych chodnikach, naprawdę stanowi poważne zagrożenie. Stąd moje pytanie zasadnicze – jaki jest stan docelowy chodników w myśl tej obowiązującej umowy z wykonawcą na odśnieżanie chodników? To mnie naprawdę interesuje, bo te chodniki na dzień dzisiejszy nie są odśnieżone, nie są niczym posypane, śnieg zalega – warstwa kilkucentymetrowa. Nawet przy roztopach, które nas czekają w najbliższych dniach, to niestety, ale ta pokrywa śnieżna na pewno stamtąd nie zginie w krótkim okresie czasu, a stanowi to zagrożenie szczególnie dla osób starszych, czy też poruszających się na rowerach. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja proponuję, żeby odpowiedzi udzielił od końca, na pytanie, które było zadane na końcu, Pan Jarosław Rekowski. Bardzo proszę Panie dyrektorze. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o odśnieżanie na terenie miasta, to standard, jaki powinien być utrzymany przez firmy, które realizują zadanie, to na jezdniach powinno być zgarnięte błoto pośniegowe i ewentualnie rozsypany materiał uszorstniający. Tylko tyle że za każdym razem jest to inny zabieg ze względu na to, że analizując pogodę i to, co się dzieje za oknem, wymusza pewne inne czynności zapobiegawcze. W wielu przypadkach zapobiegawcze, w innych przypadkach musimy usuwać skutki już zasypanych zasp. 
· Radny Bartosz Bluma – mi chodzi o chodniki.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja wiem, że o chodniki. Chodniki to jest osobna para kaloszy, ponieważ, tak jak rozmawialiśmy w ubiegłym tygodniu, rzeczywiście na terenach naszych miejskich standard utrzymania jest taki, ażeby było błoto pośniegowe, czy śnieg zalegający uprzątnięty. Nie mówię, że musi być to do czarnego chodnika. Cały odkład powinien być skierowany do krawędzi drogi, czyli mniej więcej wał powinien powstawać na krawędzi chodnika, dając minimalną przestrzeń około 80% przejścia. Oczywiście jak jest ślisko należy uzupełnić to materiałem uszorstniającym. Natomiast Gmina Miejska Chojnice nie jest właścicielem wszystkich chodników w mieście. Może inaczej. Bo właścicielstwo jest rzeczą osobną, natomiast obowiązki osób zamieszkujących przy posesjach przyległych do chodników, one spoczywają na uchwale utrzymania czystości i porządku na terenie gminy. Wobec powyższego bardzo często się zdarza, i gdzie się irytują też mieszkańcy, bo tych telefonów jest dużo, że jedzie człowiek pługiem, raz ten pług do góry, raz pług na dół. No tak. Każdy z zarządców, każdy z właścicieli terenów ma swój zakres zadań. Wobec powyższego realizuje to, co na nim spoczywa. Natomiast to, że samochód przejeżdża od punktu A do punktu B jest rzeczą manualną, że musi się przemieścić. I tak na przykład firma Marbruk, ze względu na ilość wynikającą z zakresu zadań, które realizuje, ma aż osiem ekip, które na terenie miasta uruchamiamy do odśnieżania i do posypywania. Tutaj musimy zwrócić uwagę na to, że w ramach tych chodników i różnych innych elementów są trudne i niebezpieczne miejsca, typu z dużym pochyleniem. Miasto jest w niecce, czyli występują chodniki i wąskie ulice, które mają duże różnice wzniesienia, a tam jest zdecydowanie niebezpiecznie i tam oczekujemy, że ta interwencja będzie zdecydowanie szybciej. Na pewno na wszystkich schodach, które mamy na terenie miasta, przynajmniej należnych do nas, musimy ten śnieg w zasadzie do surowego betonu zdjąć i posypać, ażeby każdy schodzący mógł bezpiecznie zejść, bo wiemy dokładnie jakiego urazu można się nabawić. Dlatego parę elementów jest jako rzeczy pilne, natomiast chodniki płaskie uzupełniamy w pozostałym zakresie. I to co się niestety dzieje na terenach zarządów dróg wojewódzkich, powiatowych, na zarządzie naszym, na terenie spółdzielni, prywatnym – każdy zarządca terenu jest zobowiązany do uprzątnięcia śniegu z terenów, po których się poruszają mieszkańcy. Czasem jest szybciej, czasami wolniej. Ten śnieg dopaduje co jakiś czas, ale na razie te warunki nie są najgorsze z tego co obserwujemy. Firmę rozliczamy w godzinach porannych, czyli te zakresy, które zlecamy, zlecane one są w nocy, tak żeby każdy pracujący mógł swobodnie dotrzeć do pracy. Kontrole są właśnie w godzinach dopołudniowych prowadzone, ażeby można było sprawdzić ten stan, ewentualnie dokonać pewnych korekt, jeżeli są sytuacje nieprawidłowo wykonanie, czy też wymagają poprawy. 

To jest tytułem odśnieżania. Natomiast jeżeli chodzi o smog, to myślę, że na najbliższej sesji, nie styczniowej a lutowej, będziemy próbowali zmienić regulamin, uwzględniając właśnie budynki wielorodzinne. Dlaczego akurat musimy zmienić regulamin? On dotyczy na tą chwilę domów jednorodzinnych, natomiast wiele pieców węglowych znajduje się w centrum i są to wielokrotnie zasoby ZGM-u. I tu w tym przypadku musimy podzielić to na dwa działania – właścicielskie jako ZGM spółka, która będzie realizowała program w własnej strukturze mieszkań i tu nie możemy dotować spółki z zakresu tego wspomagania, i osobno mieszkańców, którzy mają wykupione lokale w domach wielorodzinnych, w których już jest na przykład instalacja gazowa. Mamy też świadomość, że ta szybkość reakcji i chęć aplikowania mieszkańców o środki wynika z tego, jak bardzo są przygotowani, czy ich źródła ciepła są w dobrej kondycji, czy też w niedobrej kondycji. To trzeba mieć środki… Bo jaki jest sens wymiany ciepła, jeżeli nie mamy elewacji ocieplonej. Tu się rysuje bardzo duży nakład pracy w wielu nieruchomościach, stąd tych wniosków jest aż tak niewiele. Przy instalacji gazowej trzeba pozyskać pozwolenie na budowę, trzeba uzgodnić z gazownią, przede wszystkim musi być nitka w bezpośredniej bliskości nieruchomości. Tak że jest masa elementów, które składają się na to, ażeby można było tą realizację poczynić. No i plus kwestia tego odbioru. Wiadomo, że na pewno korzystniej realizuje się zadania latem, gdzie nie korzystamy z pieca. Dlatego też na tą chwilę chcemy tą edycję zrobić zdecydowanie szybciej. A w ubiegłym roku dlaczego tak późno? Przyczyn było wiele, te zawirowania wiązane z covidem i zawirowania związane z małą ilością wniosków, nie wszystkie wnioski były prawidłowo przygotowane. Masa osób, pomimo że te wnioski zostały pozytywnie zaakceptowane, te osoby aplikowały o przeniesienie środków na kolejny rok, ponieważ w roku ubiegłym obawiały się w ogóle o realizację zadania ze względu na środki własne. Niestety przy zmianie instalacji ogrzewania musimy myśleć o tym, że mieszkaniec musi być przygotowany w granicach od 10 do 20 tys. zł. Nasz udział jest tylko częścią, bardziej zachętą do tego, ażeby to poczynić. Chcemy przekazywać w naszej puli w sposób łatwiejszy te środki, nie analizując dochodów mieszkańca, tylko bardziej skupiamy się na wymianie punktu węglowego na gazowy na przykład. Natomiast jeżeli chodzi o „Czyste powietrze”, to tam ta weryfikacja dochodów powoduje, że wielokrotnie osoby wychodzą z kwitkiem i ilość dokumentów, które muszą zgromadzić osoby, jest zbyt duża, że nie są w stanie podołać części administracyjnej. Tak że myśląc o wymianie źródła ciepła niestety musimy myśleć globalnie. Na wielu osiedlach, szczególnie osiedlach tych starszych, tam pewnie mieszkańcy najpierw muszą się uzbroić w termomodernizację, a dopiero wtedy w zmianę źródła ciepła, ponieważ niestety jeżeli budynek nie jest zaizolowany, to jego apetyt na zużycie gazu jest zdecydowanie większy niż przy tradycyjnym źródle opalania. To tyle, jeżeli chodzi o smog.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan burmistrz.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – chciałbym kontynuować temat. Zacznę od tego środkowego pytania, jeżeli chodzi o ulicę Łanową, bo po modernizacji tej drogi oczywiście problem jest nam znany. Rozmawialiśmy z Panem Jerzym Świerczewskim i obiecuję tutaj, że bliżej wiosny, czyli koniec lutego, początek marca, odbędziemy wizję lokalną i poszukamy jakichś rozwiązań – czy to będzie zatoczka, czy to będzie zmiana organizacji ruchu w kierunku drogi jednokierunkowej, to się okaże. Na pewno podejmiemy rozmowy z inwestorem, który w okolicach ulicy Łanowej buduje market, o możliwość parkowania w tamtym terenie także przez mieszkańców. Myślę, że na wiosnę ten temat będzie wyjaśniony i w jakiś sposób ulżymy mieszkańcom tego terenu, bo stara część Chojnic, czyli dzielnica dworowa cała, ma problem z tym parkowaniem i takie są uwarunkowania tego terenu. Ale będziemy ten temat rozstrzygać tutaj już na wizji lokalnej, próbując pomóc w załatwieniu dodatkowych miejsc parkingowych przy markecie, w szczególności w godzinach kiedy ten market nie będzie funkcjonował, czyli w godzinach wieczornych, czy wczesnoporannych. 

Wracając do tematu smogu, bo będziemy na pewno ten temat drążyć i za rok pewnie spotkamy się o tej samej porze i będziemy o tym samym mówić. Odpowiadając Panu przewodniczącemu Gruchale wspomniałem, że ta uchwała będzie przygotowana na sesję lutową, na pewno będziemy ją dyskutować na kolejnej komisji, czy moglibyśmy zrobić coś jeszcze więcej, moglibyśmy przeznaczyć jeszcze więcej środków. Rację ma tutaj Pan radny Bluma, że kwestia dotyczy także dużej świadomości, bo nie mówimy tylko o paleniu w piecu i sposobie palenia w piecu. Weźmy pod uwagę na przykład kanalizację deszczową, którą realizujemy na terenie miasta. Ulica na przykład Prochowa – stworzyliśmy możliwość przyłączenia się mieszkańcom do kanalizacji deszczowej, co też jest działaniem proekologicznym, bo można odprowadzać wodę właśnie do kanalizacji deszczowej. Z mojej wiedzy wynika, że tylko jedna czy dwie rodziny, które mieszkają na ulicy Prochowej, skorzystały z takiej możliwości, bo wiązało się to oczywiście z kosztami, a jak wchodzimy już w kwestie finansowe, to ludzie są dalecy od górnolotnych i wzniosłych celów, jak ekologia. A to powinno być naszym priorytetem. 
Ciekawym polem takim eksperymentalnym będzie za chwilę osiedle Metalowiec, bo bardzo ciekawą politykę prowadzi spółka PGNiG, gdzie na przykład na Małych Osadach, czy w okolicach Pawłówka, ulicy Ustronnej, Tucholskiej domagamy się więcej nitek i możliwości przyłączenia do gazu od kilku lat i tam te nitki są kasowane, że tak powiem, a na przykład Metalowiec został w tej chwili całkowicie zgazyfikowany. Cały Metalowiec już jest orurowany i jest możliwość przyłączenia gazu. Zobaczymy za rok ile mieszkańców, jeżeli takie dane będziemy mogli pozyskać, przyłączy się do sieci gazowniczej. I tam mamy do czynienia z budynkami w większości młodymi, które już są poddane termomodernizacji, gdzie ubytki ciepła nie są już tak wielkie, jak na przykład na osiedlu Kolejarz, gdzie mamy starą materię. Zobaczymy po roku jak ta świadomość ekologiczna tych mieszkańców będzie wyglądała, ile rodzin zrezygnuje z pieca węglowego, koksowego, na rzecz gazowego, bo będzie miało tą możliwość. Nie chciałbym tutaj stawiać żadnej tezy. Myślę, że twarde dane pokażą. 
Nie chciałbym też radnego Blumę narażać tutaj na koszty związane z wydatkowaniem na ulotkę, bo to są koszty niewielkie i miasto na pewno temu podoła. Myślę, że oprócz tego palenia w piecu przydałoby się też wyjaśnić kwestię segregacji śmieci, która się zmieni nam za moment, i wydać taką ulotkę dotyczącą szerszego działania proekologicznego na terenie miasta. Oczywiście jesteśmy otwarci tutaj na wszystkie sugestie zarówno i radnych z klubu Prawa i Sprawiedliwości, jak i stowarzyszeń ekologicznych, aby ta ulotka była jak najlepiej przygotowana merytorycznie. Te działania trzeba by było podjąć nie tylko w kontekście palenia, ale także innych działań ekologicznych. A te działania naprawdę miasto też podejmuje, bo sama kanalizacja deszczowa, która kosztuje nas ponad 80 mln i chcemy ją dalej rozwijać, także jest działaniem proekologicznym, o którym nie możemy też zapominać. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie burmistrzu. Czy jeszcze jakieś…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja jeszcze może tylko wtrącę, że jeżeli środowiska ekologiczne mają jakąś propozycję tej ulotki odnośnie smogu, z miłą chęcią ją zweryfikujemy i polecimy wydrukowanie. A z kolportażem nie powinno być najmniejszego kłopotu. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Pani Agnieszka Lewińska, bardzo proszę.
· Radna Agnieszka Lewińska – ja w temacie jeszcze „Czystego powietrza”. Może warto by było rozpropagować informację, że taki program jest i że mieszkańcy miasta Chojnice mogą te wnioski w Gdańsku składać, dlatego że program pojawił się październiku 2020, a z tego co wiem, to do tych wniosków należy dołączyć zaświadczenie o dochodzie. Z mojej informacji wynika, że w 2020 roku o takie zaświadczenie wystąpiło tylko 11 rodzin. Więc myślę, że świadomość i wiedza mieszkańców miasta, że taki program jest, na tą chwilę jest niewielka. 

A dwa – pytanie do Pana Rekowskiego. Czy jako przewodniczący osiedli moglibyśmy otrzymać jakąś mapę, czy wykaz dróg w ramach naszych osiedli, jakie należą do miasta, a jakie do powiatu, dlatego że na pewno każdy z nas ostatnio miał wiele telefonów, bądź wizyt mieszkańców w sprawie nieodśnieżonych chodników, czy ulic. I może jeszcze Straż Miejska, bądź służby obligowałyby mieszkańców zobligowanych do odśnieżania własnych chodników, żeby tego dokonywali. Bo widzimy po naszych sąsiadach, czy… Akurat u mnie na ulicy jest super, ale ogólnie widać, że nie każdy z mieszkańców poczuwa się do tego obowiązku. Dziękuję. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Krzysztof Pestka.
· Radny Krzysztof Pestka – ja chciałbym zadać pytanie z troszeczkę innej beczki. Chodzi mi tutaj o stadion Chojniczanki i przyłączenie mediów do tej nowej inwestycji, czyli podgrzewanej murawy. Chciałbym uzyskać informacje na jakim etapie wychodzą w tym momencie rozmowy z ZEC-em, ewentualnie jakie koszty będzie ponosiło miesięcznie miasto, jeżeli chodzi o opłaty stałe, i jak według władz miejskich, ewentualnie osób, które korzystają ze stadionu Chojniczanki, będzie wyglądało użytkowanie tej podgrzewanej murawy – czy ona będzie podgrzewana przez cały czas, czy po prostu będzie tylko i wyłącznie podgrzewanie włączane w momencie kiedy będzie miał po prostu zostać stoczony tam mecz? Dziękuję bardzo.

Przewodniczący RM Antoni Szlanga – pozwolę sobie zauważyć, że to jest właściwie pytanie, które powinno zostać skierowane na piśmie, czy też w formie…

· Radny Krzysztof Pestka – nie ma problemu. Mogę przedstawić to na piśmie.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – spróbuję odpowiedzieć i może unikniemy tej formuły pisemnej. Odpowiem na tyle, na ile posiadam wiedzy, bo temat pilotuje burmistrz, który w tej chwili jest nieobecny. Trwają w tej chwili negocjacje i rozmowy z MZEC-em na temat kosztów przyłącza, kosztów, które będziemy ponosić z tytułu bycia w gotowości do podgrzewania tej murawy. Na wczorajszej konferencji prasowej burmistrz obiecał, że pierwsze grzanie, że tak powiem w cudzysłowie, nastąpiłoby albo na jesieni tego roku, albo na wiosnę przyszłego roku. W tej chwili trwają negocjacje, nawet są rozważane inne możliwości podgrzania tej murawy niż przyłącze MZEC-u, nawet rozważana jest także butla z ciepłym gazem, która by mogła funkcjonować i być tym czynnikiem, który pomaga podgrzać tą murawę. To jest jeszcze nierozstrzygnięte, tutaj wybiegam w przyszłość. Jeżeli chodzi o kwestie działania podgrzewanej murawy, to na piśmie Pan by dostał na pewno szczegółową odpowiedź, ale wiem o tym, że od późnej jesieni ta murawa musi być podgrzewana praktycznie cały czas. Chodzi tutaj o okres wegetacji trawy, która następuje w temperaturze 8 stopni. Nie ma sensu tylko odpalać podgrzewanej murawy przed meczem kilka dni, czy kilkanaście godzin, bo to spowoduje tylko roztopy śniegu, który zalega. Chodzi o to, żeby utrzymać w należytym stanie murawę, czyli ten okres wegetacji wydłużyć na okres jesienny i wczesnozimowy, czyli zachowanie tej temperatury 8 stopni. Czyli grzanie nie następuje tylko przed meczani, ale jest w okresie ciągłym od końca miesięcy jesiennych do wczesnowiosennych, ewentualnie z jakąś tam przerwą styczniową, związaną z dużymi mrozami. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja proponuję śledzić nasze portale internetowe, bo Pan burmistrz Finster dosyć dokładnie wypowiedział się na ten temat i przedstawił to podobnie jak Pan burmistrz Kopczyński. 

Pan Bartosz Bluma się zgłaszał, bardzo proszę. 

· Radny Bartosz Bluma – ja króciutko już tylko. Ja naprawdę zachęcam do tego, żeby przejechać się ulicą Gdańską. Tam w większości przypadków faktycznie odśnieżanie terenu pozostaje w gestii miasta i tam jest ogromny problem z odśnieżaniem tego chodnika i z jakością odśnieżania tego chodnika. A to jest główna arteria. Ja nie mówię o drogach osiedlowych, bo te wiadomo, że są drogami drugiej kategorii i tam uczęszczanie mieszkańców jest dużo mniejsze. Natomiast tu bardzo mocno apeluję o ulicę Gdańską – od szpitala starego, czy skrzyżowania z Placem Świętego Jerzego jest na pewno ogromny problem. To wszystko z mojej strony, dziękuję. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pan dyrektor Rekowski to słyszał i zapewne będzie się przyglądał temu. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, zweryfikujemy informację. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – Pan Zdzisław Januszewski się zgłasza, bardzo proszę.
· Radny Zdzisław Januszewski – mam jedną prośbę dotyczącą stanowiska Komisji Skarg, Wniosków i Petycji z 12 stycznia tego roku. Otóż prośba moja dotyczy załączenia do tego stanowiska treści samej petycji, abyśmy mieli większą orientację w temacie. Również na przyszłość prosiłbym o załączanie takich podstawowych dokumentów. Dziękuję.
· Radny Sebastian Matthes – myślę, że ona w formie zanonimizowanej będzie mogła być dołączona. Uzgodnię też w Biurze Rady i poproszę o przekazanie petycji.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – informacja zarówno dla Pana Sebastiana, jak i Pana Januszewskiego – treść tej petycji jest w BIP-ie, tak że proszę szukać na stronie internetowej w BIP-ie.
· Radny Zdzisław Januszewski – ale o wiele prościej byłoby, gdy dociera do nas stanowisko komisji do wiadomości Rady, a w załączniku…
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dobrze, przyjęliśmy do wiadomości, Panie Zdzisławie. Będzie w tej formie jak Pan proponuje. 
· Radny Marek Szank – mam jeszcze krótkie, techniczne pytanie. Moje pytanie jest związane z tą moją informacją przekazaną Panu […]. Otóż on zapytał mnie jak nazywa się nowo powstały wydział. Czy jest to Wydział Sportu i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi, czy jest to tylko Wydział Sportu? Jest to o tyle istotne, że osoby, które pytają mnie o ewentualny kontakt, nie wiedzą w jaki sposób kierować pytania. I mam też nadzieję, że jednak te obostrzenia epidemiologiczne, o których ja mówię, i to, że ta hala ma inną strukturę, jest to inny obiekt jak stadion, spowodują, że te dwie osoby jednak znajdą się tam w momencie kiedy młodzież szkolna przyjdzie na zajęcia, a nie dopiero wtedy, kiedy będziemy budowali nową halę. Bo jednak te obostrzenia, które są nakładane na nas wszystkich… Ja doskonale wiem jak to wygląda, ponieważ pracując w szkole w normalnych warunkach, kiedy pracowaliśmy jeszcze stacjonarnie, to piłki nawet musieliśmy dezynfekować i wszystko to, co na hali się znajduje. A nie chciałbym żebyśmy tak do tego podchodzili.
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – wydział nazywa się Wydział Sportu i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi. Taka jest nomenklatura. 

Proszę Państwa, wyczerpaliśmy już tutaj porządek obrad… Pan Michał Gruchała jeszcze się zgłasza. Bardzo proszę.
· Pan Michał Gruchała – chodzi mi jeszcze o program „Szczepimy się”. Ja w swoich tablicach ogłoszeniowych wywiesiłem plakaty. Myślę, że miasto też mogłoby. Jednak chcemy żeby tych naszych mieszkańców było jak najwięcej. Powinniśmy przedstawić też jako miasto… To w interesie mieszkańców Chojnic jest, żebyśmy się zaszczepili. Taka prośba. Myślę, że plakaty na tych wszystkich naszych miejscach, które mamy, ewentualnie na informacja na stronie internetowej miasta Chojnice. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – szeroką informację na temat szczepień, działań, które będzie miasto realizowało w kierunku szczepień i promocji tego zadania przedstawię na sesji. 
Przewodniczący RM Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ponieważ nie widzę więcej zgłoszeń do zadawania pytań lub przedstawiania jakichś problemów, zamykam wspólne posiedzenie komisji stałych Rady Miejskiej i Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono wspólne posiedzenie.
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